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It^ '“-onimissją  k w a te r u n k o w a  do o z n acz en ia  i u p o ­
r z ą d k o w a n a  k w a t e r  dla w o jsk a  w tu te jsze j  s to l icy ,  
p rzezn aczo n a ,  ro z p o c z ę ła  już  sw oje"czynnośc i .  S k ł a ­
d a  sję z  n a s tęp u jący ch  członków  z  i .onuniss ji  s p ra w  
w e w n ę t r z n y c h  i po lic j i :  K a je ta n a  K oźm iana  r ad cy  
s ta n u ,  p rezesa  km nm iss j i  m ia s t ,  p r e z y d u ją c e g o  w d o  
legdcji  k w a t e r n i c z e j , F r a n c i s z k a  Ja ź w iń s k ie g u ,  refe­
r e n d a r z a  s ta nu ,  in sp e k to ra  jenera inego  w y d z ia łu  h a n ­
dlu i f a b ry k  , W incentego K ozłow skiego . ,  r e fe re n d a ­
r z a  s ta nu ,  n acze ln ik a  b ió ra  r a c h u b y ,  V! i cha l a  L e w iń ­
s k i e g o ,  n ac z e ln ik a  w y d z ia łu  p o l i ty c z n e g o , Pi o Ł/a 
C h le b o w sk ie g o ,  r e fe ren ta  b ióra  s t a ty s t y k i ;  z  rad y  
z a ś  w o jew ódzk ie j  należy do niej r a d c y  d e le g o w a ­
ni : Adolf  S z u c h ,  X a w e r y  Czarno insk i  , W in cen ty  
O s tro w sk i  i A ndrze j  B rzez ińsk i .

P r z y  se n ac ie  wolnego m ia s ta  K r a k o w a ,  u s ta n o ­
w iony  j e s t  osobny w y d z i a ł , t ru d n ią cy  się w y łą c z n ie  
po lepszeniem  s ta n u  w łośc ian  ;• in s ty tu c ja  p r aw d z iw ie  
g o d n a  n aś ladow an ia .

N a  w czora jsze j  g ie łd z ie  w arsza w sk ie j  żądano  za  
po lsk ie  l is ty  z a s t a w n e ,  (nie. l icząc  w artośc i  kuponu  
zł.  I gr. 1 Ho, po 87 d a w a n o  po zł. 86 gr. 7 | ;  z a  ob l i ­
g ac je  u d z ia ło w e  ż ą d a n o  po 310 d a w a n o  po 312 z ł . ;  
z a  ro ssy jsk ie  ass .ygna ty  żąd. po. 180 da\v.  po 179 z ł .

C z e g o  n i e r a z  n i e  m o ż n a  o t r z y m a ć  n a j s ł u -  
s z n i e j s z e m  z a d a n i e m  a n a w e t  p r o ś b a m i ,  to  c z ę ­
s t o  m i m o  w s t r ę t  p r o s z o n y c h  d o p e ł n i a  s a m ^ ż b i e g  
n i e p r z e w i d z i a n y c h  o k o l i c z n o ś c i .  Ś w i e ż y  t e g o  
d o w ó d  m a m y  n a  T e a t r z e  N a r o d o w y m .  O d  d a ­
w n a  p u b l i c z n o ś ć ,  n i e  m ó w i ę  ż ą d a ł a ,  a l e  p r o s i ł a ,  
a b y  p r z e z  w z g l ą d  n a  p o s t ę p  i i n t e r e s  s z t u k i  
p o z w o l o n o  n i e k i e d y  m ł o d s z y m  l u b  l e p s z y m  p r o ­
w i n c j o n a l n y m  a r t y s t o m  w y s t ą p i ć  w r o l a c h  z a j ­
m o w a n y c h  j a k b y  m o n o p o l i c z n i e  p r z e z  n i e k t ó ­

r y c h  a r t y s t ó w  T .  N .  P r ó ż n e  b y ł y  ż ą d a n i a  , 
d a r e m n e  p r o ś b y .  D o p i e r o  s a m e  o k o l i c z n o ś c i  
p r z y n i o s ł y  z m i a n ę  w te j  m i e r z e ;  ś m i e r ć  j e d n y c h ,  
o d j a z d  d r u g i c h ,  o d d a l e n i e  s i e  n a k o n i e ć  i n n y c h ,  
a r t y s t ó w  w p r o w a d z i ł y  n a  s c e n ę  n o w y c h .  A J a k ­
k o l w i e k  n i e  z a w s z e  g r a  u s p r a w i e d l i w i ł a  w y b ó r ,  
p r z y n a j m n i e j  s t a ł o  s i ę  z n d o s y ć  ż y c z e n i u .  Z e  
w s z y s t k i c h  p o d o b n y c h  z m i a n  i z a s t ą p i e ń  w r o - .  
i a .ch,  n a j w i ę c e j  o b u d z a ł o  c i e k a w o ś c i  w y s t ą p i e ­
n i e  P .  N i w i ń s k i e g o  p o  P .  N o w a k o w s k i m  w r o l i  
C h ł o p a  mi . l joHow e g o .  P u b l i c z n o ś ć ,  k t ó r a  t ę  s z t u ­
k ę  t y l e  l u b i  ( b o  na  k o n i e c  p r z y z n a ć  to  n a l e ż y ,  
g d y ż  s t a n o w c z o  o d w y k a  od s z t u k  z a l e c o n y c h  
t y l k o  z i m n ą  d e k l a m a c j ą  ) j u ż  w ą t p i ł a  o j e j  w y ­
s t a w i e n i u .  P .  N i w i ń s k i  w y w i ó d ł  z  k ł o p o t u  i 
d y r e k c j ę  i p u b l i c z n o ś ć .  L u b o  s t o s u n k i  w j a ­
k i c h  s i ę  z n a j d o w a l i  s t r o n n i c y  i p r z e c i w n i c y  N o ­
w a k o w s k i e g o  p r z e d  t e g o ż  w y j a z d e m  m o g ł y  i m  
d a ć  p o w ó d  d o  z b y t e c z n y c h  u w i e l b i e ń  l u b  n a ­
g a n  j e g o  z a s t ę p c y ,  i t y m  s p o s o b e m  w y s t a w i ć  n a  
p o d e j r z e n i e  p r a w d z i  w e  z a l e t y  g r y  o s t a t n i e g o ,  j e ­
d n a k ż e  p r z y z n a j m y ,  iż  N i w i ń s k i  u m i a ł  z a d o w o l i ć  
p o  c z ę ś c i  i p i e r w s z y c h  to j e s t  w i e l b i c i e l i  N o w a ­
k o w s k i e g o  a to  t e i n  t y l k o ,  ż e  p o s z e d ł  o d m i e n n ą  
o d  t a m t e g o  d r o g ą ,  p o s t ą p i ł  w i ę c  j->ko a r t y s t a .  
I d z i e  t e r a z  o t o ,  c z y l i  i d ą c  n i ą  P.  N i w i ń s k i  s z e d ł  
t r a f n i e ,  s z e d ł  z g ł ę b s z e m  p o j ę c i e m  c h a r a k t e r u  
r o l i ,  a n a s t ę p n i e  k t ó r y  z. a r t y s t ó w  s t a n ą ł  b l i ż e j  
p u n k t u  d o s k o n a ł o ś c i ,  k t ó r y  o k a z a ł  s i ę  w i ę c e j  
m y ś l ą c y m ?  P .  N o w a k o w s k i  b y ł  n a  s c e n i e  g o ­
d n y m  m i e s z k a ń c e m  w s p a n i a ł y c h  g m a c h ó w .  Z a -  
d a e m  p o r u s z e n i e m ,  r a d n y m  p o w i e r z c h o w n y m
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znak i em ani  wyrazem nie zdr adz i ł  dawnie js ze­
go swego stanu* W towarzystwie,  k tó r e  zb ie ­
r a ł  u s i ebie ,  s tosował  się zu p e ł n i e  do tonu swych 
t pó łb i e s i adn ików.  C h a ra k t e r  Ch łopa  mil jono- 
wego w grze Nowakowskiego b y ł  z up e łn i e  w e ­
wn ę t r zn y  ; d u m a ,  próżność  i zby teczne  zaufa­
n i e  w los ie,  r odzące  się z l ekko  nabytych  do­
st atków,  odznaczały wszystk i e  j ego k ro k i ,  obok 
n i eus t anne j  chęci zabaw i hu lank i  k tór ą  p r ze ­
n ió s ł  z dawneg'o do nowego swego s t anu.  P r z e ­
c iwnie Pan  Niwiński  ka£dy in  n iemal  ge s t em 
p rz y p o m i n a ł  r ubaszność  prawdziwego Ch łopa ,  
a j e że l i  gdzie t ak im nie  b y ł ,  zaraz niby przez  
zapomnien i e  się wraca ł  do tych oznak n i ezg ra ­
bne j  p ros toty.  Pomijając że t aki e wykonywanie  
1*0 li j es t  nieco pospol i t e ,  i że P,  N iwiński  ma  
w tern wie lką  wprawę g rywa jąc na T .  R. naj ­
częściej  ro le  p r zyb r an ych  charak t erów ,  zas t a­
nówmy się czyl i  z ducha rol i  winien tak j ą  odda ­
wać.  W e d ł u ga u t o r a  Chłopa ,  sceny k tór e  p r z e d ­
stawia widzom,  zachodzą we t rzy lata po cudo-  
wnein spanoszen iu  się Ch ło pa .  T en  prze j ęty  
j e s t  ciągle  chęcią b łyszczeni a ,  w t ym celu m i e ­
szka w takich świe tnych  pa ł acach ,  daje tak św ie ­
t n e  uczty.  Na tur a lna  więc,  że n ie  mus i a ł  p rze-  
p om ni eć  (kształcenia  t ak że  i swojej powierzcho­
wnośc i .  * 5 wszem każdy p różny  cz łowiek,  a t a ­
k i m  j es t  właśn ie  ów Ch łop  spanoszony ,  naprzód 
z w r a c a n a  to uwagę.  P r ze z  t r zy l e tn i e  poży ­
cie  na wyższym świecie i ś r ód  l ep szych  towa­
r z y s tw  za t a r ł y  się dost ateczni e oznaki  p ie rwo­
tnego  j ego s t anu ,  zos t ały się ty lko  wewnę t r zne  
na łog i ,  p r zymio ty ,  duszy nie  c ia ł a .  Nowakow­
sk i  p ie rwsze  s t a r a ł  się p rzedst awić ,  N iwińsk i  
chcąc  iść nową drogą ,  wy stawiał  d rug i e  n i e i s t ną-  
ee j uż  j ak  widziel iśmy w Ch łop i e .  Kto więc 
l ep i e j  z rozumia ł  rolę ł a two osądzie można .  W 
ko ńc u  śp i ewa ł  P .  Niwiński  nowe gładsze  a na ­
we t  może dowcipnie j sze  od dawnych  śpiewki  
i t en  w samej rzeczy dob ry  p om y s ł  podobno 
najwięcej  p r zy cz y n i ł  się do tak hucznego  p r z y ­
jęcia  P .  Niwiński ego.

( A .  n . )  Wdzięczność  j e s t  na jwiększą  nad-  
g rodą ,  t ą  powodowani ,  wyznać  mus ie iny,  że o ­

głaszając ją z a l edwie  w części  uiszczamy się z 
zaci ągnię tego obowiązku,  wzgl ędem Wgo A n to ­
n iego  Niedzie l ski ego dok to r a  med .  i chir . ;  zn a ­
ny  nam tylko z p iękne j  swej r ep u t a e i j ,  j e d n a k  
pro szony  p r z y b y ł ,  i g ł ęboką  znajomości ą swej 
sztuki . ,  n i ezmordowaną i be zp rz y k ł ad n ą  gor l i -  
wością,  p r zywróc i ł  nam do zdrowia  umie r a j ącą  
j uż  córkę .  Mężu sz l achetny ,  p r zy jmi j  choć tc 
k i l ka  wyrazów pub l i cznego  wynurzeni a  ci na ­
szego s zacunku gdy twoja bez in t e re s sowność  
obję ł a  n am  wsze lką i nną  sposobnos'c okazani a 
ci naszej  wdzięczności .  —  Wojciech i Joanna 
S z y m a n o w s c y .

P od ług  rachuby M e teo ro lo g a  w ie jsk iego  do 
końca  b. m. p r zymrozk i  będą  r z a d k i e ,  m a ł e ,  
l ub  żadne : na j t ęższych ko ło  dnia  20 spodz i e­
wać się t rzeba ; te do 7 s topni  dojśdź mogą.  
I nn e  dni  będą najwięcej  po chmurne  i dosyć czę­
sto dżdżyst e.  Wia t ry  s i lne  po dniu 21  jeżel i  
będą  , te z tej s t r ony  Karpatów z wolna nie z na ­
g ł a  nas t aną .

Podpisani otrzymali assortiment świeżych i wybo­
rowych towarów jedwabnych , bawełnianych, pólba- 
welnianych i wełnianych różnego gatunku, niemniej 
szale, chustki , wstążki , merynosy , Thybet  zwane , 
i tem podobne , tudzież znaczną partję płótna webo­
wego i kopowego , i różne gatunki chustek płócien­
nych .— Dla szczupłości lokalu skład swój dotych­
czasowy sukienny, przenieśli w tymże samym domu, 
do sklepu pierwszego obok filarów , gdzie jak dotąd, 
obok handlu towarami wyżej wyszczególnionymi cią­
gle utrzymywać będą,  assortowany skład sttkna i 
kobierców krajowych; kobierców dostać u uich mo­
żna za ceną fabryczną; innych zaś towarów za cenę 
jak najamiarkowańszą.— Grabowski, Janikowski, i 
Bykowski  przy ulicy Miodowej Ner 4St.

Przyjechali do Warszawy.  — Martyn Jan obyw. 
z Kręzela 1064 Królewska;  Bedliński Waleń, tamże; 
Dąbrowska Wiktorja jenerałów a 414 Krak- Przedni; 
Karski Walenty radca tamże; Rostworowski Stani­
sław lir. 1351 Mazowiecka; Bromirska Tekla hrabi­
na 603 Bielańska; Bieńkowski Ignacy 584 Długa;  
Karczewski Joachim starosta '*1)0 Elektoralna; Mie­
rzyński Stefan 603 Bielańska; Michałowski Piotr 
radca 584 Długa; Wodzyński Maciej kasztelan 570 
Długa: Tymiński Nepomucen 326 N. Miasto.
Dziś ciepła stopni 2. — Wczoraj ąv połud. 6. 
TEATR FRANCUZKI. Dziś: Dziecię znalezione,. 
Pojedynek i śniadanie,  i Matka chrzestna. (WT.  N.)
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O  Cholerze.—  Wi eś c i  k tó r e  p r z ed  t ygodn i em 
roz e sz ły  sig b y ł y  w Warszawie o zjawieniu 
choroby  w gubcrn i i  Grodz i eńsk i e j ,  okaza ły  sig 
zu p e łn i e  bezza sadnemi .  J e s t  to na tur a lna  k o ­
le j  iv podobnego rodza ju  okol i czności ach , ze 
po g ło s k i  t a k i e  często wznawiać sig muszą  ; bo 
na jmn ie j s ze  podobieńs two w symptoma lach  i n ­
nej  zjawionej  s ł abośc i ,  może dawać powod do 
roz sze r zan i a  f a ł s zywych  i n i ebezp iecznych wie­
ści .

O stanie  chol ery  wvMoskwie umieszczamy  n a ­
s t ępny  wyją tek  z l i s tu p is anego  pod d. 1 l i s t o­
pada  n .  s.

, , O d  d. 18 prz.  m.  l iczba cho rych  powig- 
k sza ł a  sig a?, do 2-10 na dz i e ń ;  dopie ro  od 3 
dni  nas t ąp i ł a  zmiana ,  bo l iczba osób k tór e  z a ­
cho row a ły ,  zmie j szył a  sig do 170 i 190: a j a k ­
ko lw iek  wiele  jeszcze  ofiar zabie ra  sroga ta 
k i e s k a ,  śmiemy  j ed nak  u t r zym yw ać ,  że s tan 
i z e c zy  bardziej  juz jest  zaspaka j a jący.  Mamy 
na w e t  nadzieję ,  Se n i eb iwn ie  będz i emy  mogl i  
udzi e l i ć  pomyś lni e js zych  jes zcze  nowin.  Za­
wieszona tu dot ąd  wszelka  czynność  w in t e r e ­
sach handlowych  i większa część sk l epów z am ­
knię t a .

Hadze  ogłoszono znowu odezwę do wszy­
s tk i ch  N i de r l andczy  ków, ażeby sig g romadzi l i  
około  X.  F r y d e r y k a  dla ob rony o jczyzny .  S p o ­
dz iewano  sig tam mani f es tu  k ró l ewsk i ego  wzy­
wającego mocar s tw o pomoc.

Dnia  1 l i s topada by ły  w Ams t e rdamie  ma­
ł e j  wagi rozruchy;  powód, do nich d a ły  n i e o ­
s t rożne  wyrazy j ednego  k ramarza .

W twierdzy Mas t r i ch t  i okol icach u si ł uj ą  mo­
żniejsi  m ieszkańcy  wszelki emi  sposobami obu ­
rzać lud przeciw Ho l l end rom.

K upcy  Angie lscy  w Ni de r l andach  podal i  na 
r ęce  posł a swego na rodu  w Hadze r ek l amacj e  
z powodu s t ra t  j aki e  ponieś l i  p r zez  bombardowa­
nie Anlwerp j i .

N ie jak i  J acqmin  z W.  X.  Lux emb ur s k i c go  
obowiązał  sig dost arczyć  na k r e d y t  rządowi 
tymczasowemu  w Bruxel l i  15,000 sz tuk  b ron i ,  
co t ydz i eń  od 1000 do 1500 sz tuk.

Zapewnia j ą ,  ze w Belg jum j es t  50 ,000 ludzi 
k tó r zy  w sku tk u  oddzie l enia  Be lg jum od Hol-  
landj i  n ie  mają żadnego za t r ud n i en i a ,  ani  sp o ­
sobu do życja;  c i sną  sig oni do Bruxe l l i  i rząd 
n iemogąc ich wyżywić,  będzie  mus i a ł  w końcu  
formować z nich logje.

W okol i cy  Mastricht.  s ł y sz t  no mocne s t rzela  . 
nie;  spodzi ewają się,  iż twierdza  ta n i e  będzie  
sig mog ła  d ługo  u t r zymać .

W Wejmarz.e ogłoszono,  iż n ik t  nie j e s t  obo ­
wiązany p łac i ć  na leżytośc i  s ądowych l ub  a d ­
min i s t r a cy jnych ,  bez żądania l ikwidacj i  i kwi ­
tu ,  a u r zęd n i k  k tó r y  na leżytość  ściąga a l i k w i ­
dacji nie  podaje ,  ani  kwitów wystawią,  powinien  
na tychmias t  o t r zym ać  dymis s i ą .

W W. X,  B a d e ń s k i e m  zmnie j szono poda tek  
od wina.

Og łoszono  odpowiedź  W. X.  Da rms t a t s k i e go  
na uchwały  i p r zeds t awien ia  se jmu , k tó r y  b y ł  
bardzo c z y nn y ,  bo go za t rudniouo 17 p ro j e k t a ­
mi do p r aw .  Dochody  dworu xi ążgcego us t a­
now i ł  se jm na 581000  zł .  n ; x ią żc  p r z y c h y l i ł  
sig do tej uchwa ły  i p r z y r z e k ł  u t r zymywać  
w ła s ny m kosz t em gmachy i z ak ł ad y  w ła s no ­
ścią jego będące .

Mowa k ról a ang ie l sk i ego  n ie  odpowiedz ia ­
ł a  życzen iu  powszechnemu  Angl ików i dla t e ­
go zwłaszcza obok ro z ru ch ów ,  k tó r e  pospól ­
s two Lond yńsk i e  zaczyna,  wp ływa ła  bardzo  n i e ­
po myś ln i e  na  g i e łd ę  Lon dy ńsk ą ,  tak iż wszy­
stkie  pap i e ry  kra jowe i jzagran. znaczni e spad ł y .
IZ
•®“ -iedy k ró l  F r ancu zów  niedawno na wie lk i  
p rzeg l ąd  gwardj i  p r z y b y ł  i obok kanoni erów  
p rzec ho dz i ł ,  k t ó r zy  właśni e  pokrzepi a l i  się na 
p r g d c e ,  j eden  z n ich poda ł  królowi  s zk l ankę  
wina i p ro s i ł  ażeby w yp i ł  za zdrowie gwardj i  
napodowej .  Król  u cz yn i ł  to i n a tychmias t  
p r ze sz ło  10000 głosów zawoła ło:  N iech iyie
Ludw ik  F ilip !
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K o m i t e t  b e l g i c k i  w P a r y ż u  w z y w a  F r a n c u ­
z ó w ,  a ż e b y  p o m a g a l i  A n t w e r p c z y k o m .

W  c z a s i e  o s t a t n i e g o  p r z e g l ą d u  P a r y z k i ć j  
g w a r d j i  n a r o d o w e j  d e f i l o w a ł a  o b o k  k r ó l a  k o m ­
p a n i a  w y z d r o w i a ł y c h ,  k t ó r z y  w d n i a c h  l i p c o ­
w y c h  b y l i  r a n n i .

S z l a c h c i c  j e d e n  w J o s s e l i n  d a ł  p o w ó d  d o  z a ­
t r w o ż e n i a  m i e s z k a ń c ó w  c h o d z ą c  p o  u l i c y  z o-  
k r z y k i e i n ,  n i e c h  ż y j e  K a r o l  X .,’ p r z y w i e z i o n o  go  
j u ż  d o  P a r y ż a .

P o p i o ł y  V o l t a i r a  i R o u s s a  z a m u r o w a n e  b y ł y  
w p i w n i c y  ; o d k r y t o  j e  i o b a d w a  b ę d ą  m i e l i  
z n o w u  p o m n i k i  w P a n t e o n i e .

P a r y z k i  d z i e n n i k  G l o b e  z a p e w n i a  ż e  X .  W e l ­
l i n g t o n  z a p y t a ł  g a b i n e t u  h i s z p a ń s k i e g o ,  c z y  
T ł i s z p a n j a  m o g ł a b y  d o s t a r c z y ć  na  w i o s n ę  8 0 0 0 0  
l u d z i  w  r a z i e ,  g d y b y  A n g l j a  w z i ę ł a  n a  s i e b i e  
i c h  u z b r o j e n i e .  O d p o w i e d z i a n o ,  że  H i s z p a n j a  
m o ż e  w y s t a w i ć  za d w a  m i e s i ę c e  8 0 0 0 0  l u d z i .  
W o j s k o  to i na  s i ę  z b l i ż y ć  d o  g r a n i c y  f r a n c u z -  
k i e j  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  I l o u r m o n t .

Co się d zie je  z  n ie zm iern ą  tnassą  so li w oceanie  ? 
J e s t  to  n ad e r  w ażn e  d la  geo logów  p y tan ie .  R o d a n , 
P o  i m nós tw o  in n y c h  rz e k  n in ie jszych  n iosą  c iągle  
do m o rz a  śró d z iem n eg o  w ie lk ie  ilości z k w a s e m  w ę­
g lo w y m  połączonego  w ap n a ,  że laza ,  m a g n e z j i , k r z e ­
m io n k i ,  s ia rk i  i innych  ro zp u szc zo n y ch  cial k o pa lnych .  
P y t a n i e  to: d l a c z e g o  ten n a p ły w  r o z m a i ty c h  c ia ł  nie 
zm ien i  postac i  m o r z a ,  u w a ż a n o  z a w s z e  z a  ł a tw e  
do r o z w i ą z a n i a , k i e d y  w ia d o m o ,  iż w R o d a n ie ,  w 
m o rz u  a d r ja ty c k ie m  i w i n n y c h  m ie jscach  t w o r z ą  się 
s k a ł y  w apienne.  O sadzan ie  się c z ąs tek  j e s t  bez w ą t ­
p ien ia  j e d y n y m  ś ro d k ie m ,  p rzez  k t ó r y  n a d m ia r  c ia ł  
m in e ra ln y c h  c o ra z  bard z ie j  się wznosi . Inni  w s z e ­
la k o  m n ie m a l i ,  iż z a n im  so d a  z k w a s e m  so lnym  
p o łą c z o n a  o sa d z ićb y  się m o g ła ,  ca łe  ś ró d z iem n e  m o ­
r z e  m u s ia ło b y  b y ć  solą  nasycone .  W tern a to l i  z n a ­
cz n a  zachodz i  ró ż n ic a ;  n ie ty lk o  z  pow odu  ogrom no-  
ś c i , a le  i n ies ły c h an e j  g łębokośc i  ś ró d z iem n eg o  m o­
rza .  W n a iw ężs zem  m iejscu  c ieśn iny  g ib ra l ta rs k ie j ,  
g d z ie  taż  m a  o k o lą  9 mil szerokości ,  p o m ięd zy  w y ­
spą  i cyplem  A lkanza ru  g ł ę b o k o ś ć  zm ien ia  się od 
IGO d o ’500 s ą ż n i ;  ale m ię d z y  G ib r a l t a re m  i C e u tą  
k a p i t a n  S m y th  z n a l a z ł  n a d z w y c z a jn ą  g łęb o k o ś ć  950 
s ą ż n i ,  dno zaś b y ło  \y tern mie jscu  p ia s z c z y s te  u ł a m ­
k a m i  m u s z lo w y c h  sk o ru p  o k ry te .  S a u ss u re  o k i lk a ­

naśc ie  łokci  od b rz e g u  N iz z a  w y m ie rz y ł  2000 s tóp .  
K ie d y  u la tn ian ie  się w o d y  m orskie j  nie p ręd k o  n a s tę ­
p u j e ,  p o w ie rz c h n ia  w o d y  tćj  o k r y t a  b y w a  n a d m ia ­
rem  so l i ;  g d y  j e d n a k  p rzez  to  pow iększa  się jej  
c iężkość  g a t u n k o w a , o p a d a  11a  d n o , a  t y m c z a s e m  
Izejsza w oda  z a jm u je  jej  miejsce . W sze lako  c ięższy  
ten  pl^ui nie  o p a d a  z a r a z ,  a le  p ły w a  tu  i o w d z i e ,  
dopóki nie  na tra f i  n a  k tó re  z o w y c h  o g ro m n y c h  
po dz iem nych  w y d rążeń ,  g d z ie  tw o rz y  m as sy  czys te j  
soli k a m ie n n e j ,  rozw i ja jące  się ii roz leg łości  s tu  mil 
n i e k i e d y ,  j a k  np , w g ó rach  P o l s k i ,  W ę g ie r ,  z iem i 
s ie d m io g ro d zk ie j  i H isz p an j i .

K O C Z  u ż y w a n y ,  zu p e łn ie  o d n o w io n y ,  j e s t  do 
sp rz e d a n ia  u P . O eb isżew icza  p r z y  u l ic y  Niecałe j  w  
d o m u  W go D ro z d o w s k ie g o  Nro 6I4- Ż y c z ą c y  go na- ' 
b y ć  raczą  się t a m ż e  z g ło s ić ,  g d z ie  k ażdego  c zas u  o 
k u p n o  t r a k t o w a ć  m ogą .

O B W IE S Z C Z E N IA  Z BI O RA IN F O R M A C Y J N E G O  
D a lsz a  w iadom ość i  w sze lk ie  objaśnienia p o n iżs zy c h  
d o n ies ie ń , u d zie la ją  się w lokalu, B ińra  na K ra k o -  

w skieu i P rzed . Ikro  377 p rz e c iw  P o czty .
(L4>92) P r z y b y ł  w t y c h  d n i a c h  S u b j e k t  h a n ­

d l o w y ,  r o d e m  z P r u s s ,  u s p o s o b i o n y  d o  h a n d l u  
k o r z e n n e g o  i M a t e r j a l n e g o ,  ż y c z y  s o b i e  z n a l e ś ć  
p o d o b n ą  p o s a d ę .

( 1 4 9 3 )  P r z y  j e d n y m  7. p i ę k n i e j s z y c h  P l a c ó w  
W a r s z a w y  j e s t  D o r n  7. o b s z e r n e m i  p o d w ó r z a m i  
d o  z b y c i a ,  s z c z e g ó l n i e j  d l a  o s ó b  b u d o w a ć  c h c ą ­
c y c h  t e n  D o m  b y ł b y  d o g o d n y .

( 1 4 9 6 )  J e s t  d o  s p r z e d a n i a  P a s  n o w y  P o l s k i  i 
K a r a b e l a  p e r ł o w ą  m a c i c ą  w y s a d z a n a .

( 1 1 2 1 )  O s o b a  p ł c i  ż e ń s k i e j  w ś r e d n i m  w i e ­
k u ,  z n a j ą c a  d o s k o n a l e  g o s p o d a r s t w o  w i e j s k i e ,  
ż y c z y  s o b i e  p r z y j ą ć  o b o w i ą z e k  G o s p o d y n i  na  
p r o w i n c j i  l u b  d o  d o z o r u  m a ł y c h  d z i e c i .

( 1 4 9 8 )  G d y b y  j a k a  F a m i l j a  m o g ł a  w y n a j ą ć  
P o k ó j  j e d e n  z m e b l a m i  l u b  b e z  u j e b l i ,  z e c h c e  
p r z e s ł a ć  s w ó j  a d r e s  d o  B i ó r a  I n f o r . ,  k t ó r  e  p o ­
t r z e b u j e  p o d o b n e g o  l o k a l u  d l a  o s o b y  p ł c i  m e z -  
k i e j ,  d l a  B i ó r o w y c h  z a t r u d n i e ń  r z a d k o  w d o m u  
b y w a j ą c e j  a k t ó r a  c h c i a ł a b y  s i ę  o b e j ś ć  b e z  s ł u ­
ż ą c e g o  , a r a c z e j  n i e  c h c i a ł a b y  p o w i e r z y ć  s ł u ­
ż ą c e m u  d o z o r u  s w y c h  r z e c z y  i p r z e z  to p r z y  
j a k i e j  p o r z ą d n e j  f a t m i j i  m i e s z k a ć  ż ą d a .
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